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A co nam dała Polsko? 
Gdy mówi nieuśWiadomiony ciemny robotnik, 

drobny rolnik, \lJogóle-człowiek nieinteligentny, Idó
ry ceni Polsl{ę o tyle tyllw, o ile mu jest lepiej czy 
gorzej w porownaniu z tem jal{ było za moskali lub 
niemców,-że Polska nic mu nie dala,-jest to bo
lesne, ale do pet\.nego stopnil'ł zrozumiałe. Zabor
cy, którzy rozdarli Polsl<ę, na:5 części, wytężali 
wszystkie siły , aby lud !lasz był ciemny i nie mógł 
ocen ić tego, co może dać wolna i niezależna Oj
czyzn a. Ale, jak to często słyszymy, tożsamo mó
wi ktoś mniej-więcej inteligentny, to już jest bar
dzo ,mutne. 

W Polsce niezaleinej rządzimy sami, nie rzą
dzi nami wróg, nie wyzyskuje nas, nie zabiera od 
/las naszych bogactw, plodów naszej pracy. Polsl{a 
/liezałeżna dala nam wolność slowa, wolność su
mienia, tule rancję religijną f narodowościową, nikt 
nRS nie prześladuje za reli~ję, za język ojczysty. 
Polska Ilosiada żyzne i urodzajne ziemie, wody i 12-
sy, posiada nieobliczfllne bogactwa t\.'e wnętrzu 
s\vej ziemi , zdrowy i mniej więcej łagodny klimat. 
To jest: Polsl{a daje nam wszystko, co potrzebne 
jest dla spolwjnego i dostatniego życi " , ale my nie 
umiemy ocen~ ć tych dobrodziejst"', jakie zawdzię
czamy niezależnej Oj c zyźnie, nie potrafimy korzy
stać z tych bogactw, jakie posiadamy. 

Posiadamy wszystl'ie bogactwa, ale jesteśmy 
biedni, bo jesteśmy niedolężni, chodzimy kolo tych 
bogactw, depczemy jf' nogami, ale ich nie Widzi
my, a narzelcamy na Polskę, że Polska nam nic' nie 
dala, że w Polsce źle, nie zastanaWiając się nad tern, 
że Polska-to my wszyscy razem, że potrzebować 
od Potski-to znaczy potrzebować od siebie, że je
żeli jest w Polsce źle, to winniśmy my wszyscy bez 
naJmniejszeg) wyjątIw, a żeby -bylo dobrze, to każdy 
z nas musi zacząć poprawę od siebie. 

Mamy dużo ludzi, którzy ul<ończyli wyższe za
kłady naul<owe, ale każdy z r.ich widzi przed sobą 
jedyną tylko drogę życ i ową - to dostanie się ria 
dobrze pł atną posadę dyrel{tora, naczelnilc8 i t. d.; 
a ponieważ w Polsce dyreldorów, naczelników już 
jest za dużo, to wielu, po ulwńczeniu nauk, zostaje 
bez posad i nie wie co z sobą robić, a Więc narze
ka się na P015kę, zamiast tego, żeby sobie powie
dzić, że sl<ońc7ywszy wyższe naul<i, jestem slwń
czonym niedołęgą, bo nie umiem urządziĆ sobie 
niezależnej i samodzielnej egzystencji', i zaczynać 
nie o~ wielkiell rzecz}', a od maleńkich, pamiętając, 
że z małych rzeczy tWdza się wielkie. "Niema 
małej roboty, są mali ludzie" ,-to każdy, zaczyłlając 
samodzielne zycie, powinien pamiętać .... 

Przemysł w Polsce Jest przeważnie w ręlm 
cudzoziemców, lub żydów. Czy przypuśćmy, fabry
kant łódzlci-niemiec prZyWiózł do Polski kapital? 
Nie! On zaczął od mD\eńkiego ręcznego warsztatu 
, Iwrz}stając z ciężlciej pracy polskiego robotnika, 

z wiedzy i wybitnych zdolności polskie):!o inżyniera, 
technika i t. d., dO'izedl do olbrzymiej fabrylei, po
zost aJą c wro~w~m PoIsiei, traktując polskieg l) robotni· 
IUl, jale bydlę. I teraz, pOSiadając olbrzymi kapitał, 
wywozi ten Ic apital za gmnicę, może zamknąć fa
bryl{ę, bo jeg0 nic nie obchodzi Pdslea, polsiei ro
botnil<. My-Polacy posiadamy wiedzę, niezwykłe 
zdolności, miłość do pmcy, ale nienauczyl iśmy się 
pracować dlCl siebie. Nasz robotnIk jest najlepszym 
rob otnilciem w Ameryce, i W NiE'mczecl1 i innych 
państwach, a my nie potrafimy pokierować się tak, 
żeby nasz rob otnO, mial pracę W Polsce. Nasi fa
cllowcy-iużynierowie, technicy i inni zajmowali 
w Rosji najwy7.sze stanowislca w przemyśle, rolni
ct\\ie, kolejnictwie i t. d., ale W Polsce nic potrafili 
nic stworzyć;-tu tworzyli niemcy, żydzi i il1l1i. A my 
powróciliśmy do Polski nędzarzami, zrabowani, ob
darci, pozostav,'iając często kolosalne fortuny; nam 
nie pozwolono wywieźć Ilaw~t drobnych, czasami 
niezbędnych rzecz}', gdy z Polski i dotąd wywożą 
kapita ły. Niemiec przyjeżdża do Polski, zbiera różne 
zi ola, różne nasiona leśne, najczęściej darmo, wy
,""ożąc do Niemiec, a m9 depczemy to nogami i nie 
wiemy, jakie to korzyści daje niemcowi. 

Polsl<a posiada !!przyjające warun!<i do rozwuju 
pszczelnictwa, jedwabnictwa i ogrodnictwa, są odpo
Wiednie IwrsB, niewątpliwie są i ci, co ukończyli te 
Imrsa, ale pszczelnictwo jest w nt:dznym stanie, nie 
mamy miodu w dostatecznej ilości, nie mamy do
brych gatu tJ!ców owoców i nie umiemy je konsenJo
Wać, a na jedwabnictwo patrzymy j<.lk na jakie nie
zwylde zjawisiw na księżycu Polska gleba i kli
mat są odpOWiednie do uprawy tytoniu, ale tytoń 
sprowadzamy z zagranicy, plantacje tytoniowe dają 
1<oIosalne zyski, a moglibyśmy mieć - przynajmniej 
choć ~orsze gatunki tyton iu swoje. Polsl(a jest lua
jem rolniczym, upraWiamy rolę od wiel{ów. ale w po
lu, gdzie rośnie zboże, trzecia część jest ostu, cha· 
bru i t. d., a gdy się przy\.vozi zooże na sprzedaż, 
to ziarno przeWa.i:nie jest nędzne, zanieczyszczone, 
mokre, pszellica z żytem, ze śniedzią. Robaid, mu
chy zjadają sporą część urodzaju_ We wszystkich 
branżach marny dużo uczonych fachowców, ale ci 
są na urzędach, albo nie wiedzą, co z sobą robić. 
Urzędowanie, białe ręce-to nasza odwiecwa wada. 

Otóż, żeby W Polsce bylo dobrze, weźmy 
się do pracy cZflrnt'j, samodzielnej, nie wstydźmy 
się żadnej roboty, bo wstyd jest nic nie robić, albo 
źle robić, zaczynajmy od najmniejszego, pol<ochajmy 
najmniejszy trud, sl<ierujmy swoją wiedzę na ko"rzyść 
swoją, swej Ojczyzny, przestańmy być parobkami. 
bo czas jUl. abyśmy byli gospodarzami, !Jospodarza
mi swej Ojczyzny, a stworzymy swój polski prze
mysI, swój handel, doprot\.'adl.imy do doskonałości 
to, co zaniedbaliśmy. 
: W nar0dzie Polskim jest wielka ' sila, ogromna 
miłość Ojczyzny, miłość Wiary Ojców. Naród Pol
sl{i przetrwał 'czasy niewoli i ucisku, przetrwał naj
okropniejsze prześladowania za Wiarę, za sw'ój ję-
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zyk Ojczysty, przetrwa i te ciężkie czasy. Zginą
niedołężni, niezaradni, ci, co nie mogą zrozumieć, 
co im daje Polska, ~lIe Naród Polsl<i wyjdzie i z tej 
ostatniej próby zahartowany, jal{ stal, silny jClh skała, 
o Idórą rozviją się wszystl<i~ wrogie nam żyWioły, 
i z wiarą w s\\e wielkie posłanictwo dziejowe do
prowadzi Ujczyznę do najwyższego rozkwitu . 

E. G. 

,,0 ile powiększycie i polepszycie 
duszę waszą, o tyle polepszycie pra
wa wasz\! .. ". 

(Mi.kiewicz - Księgi Pielgrzymstwa 
Polskiego) 

Rzeczpospolita Polska, odzyskując niepodle
głość, pozbyła się najeźdzców i ciemiężycieli, ale 
ślady i slwtl<i ich rządów w różnych ztlborach po
zostały różne, Wszędzie pozostała Iwrupcja, a na 
naszym terenie najbliższym, w b}'łyl11 zaborze ro
syjskim pozosta ły skutl<i za ll iedbClń W I<ażdej dzie
dzinie. Jedną z najbardziej może zaniedbanych
jest dziedzina oświaty. 

To też pierwsze Rządy Rzeczypospolitej, tO
zumiejąc doniosłość znaczenia oświaty i wychowa
nia za;:zę ły się intensywnie krLątać około stworze
nia szl<olnictwa polskiego. 

Nie zapomniano też i o tych, Idórzy potrze
bują oświaty a korzystać z niej nie mogli i nie mo
gą, nie zapomniano i o dokształcaniu i I<ształceniu 
dorosłych. Utworzono nawet specjalny departament 
przy Ministerstwie. Zrozumienie istniało i w naro
dzie, to też w krótkim czasie odłogiem dotychczas 
leżąca niWa oświaty polskiej poluyła się siecią szkół: 
powszechnych średnich i wyższych. Przyszłość za· 
powiada/a się bardzo różowo. 

Ale obok ob}lwateli dobrych są i tacy, dla 
których interes państwa kończy się talr, gdZie się 
kończy ich podwóriw, którzy jak liiedyś szkodzili 
obcemu rządowi, jak I<iedyś oszukiwali ten rząd, 
tak dziś wobec przyzwyczajenia i braku poczucia 

= 

hist Błaże!a Z ~orabki 
Do Pana Redaldora. 

Kto mnie rodzil, sl<ąd pochodzę, skąd jestem 
niby ja piszący, to niechto będzie sekretem Wiado
mym tylko p. redaktorowi, bo inaczej, to zato moje 
pisanIe prawdziwe, wedle sumienia serca i rozumu, 
mogliby me, moje przyjacioły (a mam ich sporo), 
abo sprać, abo co innego przetrącić a z tego, mia
łaby tylko moja żona, która bez całe życie mi wie
rzyła (poczciwości kobita) Idopot i zmartwienie. 

Niech się p. redaktor nie śmieje z te~o, że ja 
się boję, ale przecie pamiętam dobrze jal<to w na
szej ukochanej WarszaWie napadli na takiego No
waczyńskiego, Strońskiego, a przecież to ludzie 
:zacni, uczciWi, znani nietyllw W kraju ale i zagrani
cą. A przecież ich nie uszanowali ino bez to że 
gadają prawdę. A ja, to niby co jestem?, mogę im 
tylko buty czyścić (aby tylko nie chcieli korzystać 
z moich dobrych chęci). Są jednak szczęśliwcy!.. 
Taki np. Pieńlwwski,-co on się nie nawydziWia lu
.dziskom i nic, jak po maśle mu wszystko uchodzi, 
ludzie gadają że to, bez to, że Pienkowski ma se
kret w nogach i bezio się nic nie boi. Ale to nie
bezto, ino wedle tego że się przyjaźni z Pytlasiń
skim i Zbyszkiem a oni mają krzepę w garści a lu-

obywatelskie~o postępują w stosunim do własnego 
państwa i rządu. A skutki teg(J widoczne: korupcja, 
prywata i Warcholstwo. 

Połska, która posiada doskonale warunki ro
zwoju, dusi się , Dusi ją brak patrjotyzmu i obywa
telskości u jej obywateli. Polak wprawdzie umie 
i może zdobyć się na Wielki czyn bohaterski i pa
trjotyczny, umie wspaniale umrzeć dla Ojczyzny 
i umiłowanej sprawy, ale nie umie dla niej żyć 
; pracować. Obcą mu lest pszczela i mróWcza ofiar
ność i pl'acowitosć. Na wielki krótkotrwały czyn 
gotów zdobyć się każdy, powoli, systematycznie, 
wytrwale i of iarnie pracować umie niewielu. 

Wyjście z tej sytuacji podają i wskazują nam 
nasze dZIeje. Ciemnota "czasów saskich" dopro
wad2.iła do rozbiorów, oświata i wychowanie, podję
te prze~ Komisję Edul<acyjną, dały nam postęp w ka
żdej dziedzinie, dały nam konstytucję 3 maja, którą 
się chlubimy, dały ducha obywatelskiego, l<łóry po
zwolił przetrwać niewołę. 

Zatem trzeba-nauczać i wychowywać a przez 
nauczanie i wychowanie stworzyć nowych onywateli 
i zmienić ducha i charakter tych, u I<tórych jest to 
jeszcze możliwe czyli nauczać i wychowywać dzitci, 
dokształc.ić półanalfabetów i analfabetów dorosłych 
i moralnie oddziaływać na n ich. Niestety, istnie
jące zrozumienie te?!o ważnego zadania zanil<a u 
Rządu, zanika w Sejmie i zanika w społeczeństwie. 

Jeżeli u nas jest źle i staje się coraz gorzei 
zamiast lepiej to nie dlatego, że jesteśmy biedni 
i że ubożejemy, ale dlatego .., że brak nam poczucia 
sumiennego spelniania obowiązków wobec państwa 
brak nam duc ha ob}'watelskiego. I przy takim sta
nie rzeczy ujawnia się dążn ośc i do redul<cji z wiel
kim wysilkiem stworzonego szlwlnictwa, zaniedbuje 
się to, co bezsprzecznie byłoby najlepszą rękojmią 
lepszej przvszłości, dobrobytul i bezpieczeństwa kr<lju. 

Nie jest więc dobrze, ale nie jest jeszcze bez
nadziejnie ile, bo dążności redukcyjne tłumaczy się 
koniecznością oszczędzania, bo tymczasem jeszcze 
zrozumienie ważności OŚWiaty i wychowania istnieje 
w Więl<szości społeczeństwa. 

I ch o ć tu może przemÓWi partykularyzm, z pe
wną dumą stwierd~ić trzeba, że w szeregu tej Wię· 
I<szości stoi i nasze miasto. 

----.-
dziska kochane wiedzą, że mocna garść, to prawo 
zasadnicze jakoto, niby siła przed prawem. Prawdę 
pOWiedziawszy, to ja bardzo się nie boję, ale prze
stałbym się bać zllpełnie, gdybym został np. posłem, 
bo jako poseł, byłbym nietykalny. Co prawda, to
w sejmie sami DosłoWi e się też tryl<ają ale tylko 
między sobą, no! i walą nieraz, ze z/ o ści i jalw nie
mogący (bo to mondre są chłopy) czego przetrawić~ 
w pulpity, że aż cały luaj się śm ieje i woła "walta 
się chlopy"! ale ja posłem nie ostanę, bo różne cia
rac;hy przeszkadzają i robią Iwnlmrencją. A jest ich 
kilkoro. Jeden to chodził do szkoły i drugi też 
chodził do szkoły i oba umieją niby czytać i pisać~ 
ale oba są partyjniki - ogromnie wygadane chłopy! 
Jeden to należy niby Józio, do leWicy a drugi to 
do prawo-leWicy, bo powiada, że w taki niby spo
sób to się nigdy nie wywróci. Ale i oni to też się 
kłócą. Raz, na ten niby przyl<lad, prawdę pOWie
dziawszy, we dwóch Wiecowali i było wesoło, a jakżd 
bo nawet Warsiawskie ~azety o tem pisały, -winc. 
jeden pOWiada niby do gromady: s/uchajta chlopy! 
wszelakie grunty miejskie będą wasze, wszelaki le
wentarz będzie się pasal bez pieniędzy, niby darmo; 
z lasu miejskiego bedzieta brali sobie drzewo, też 
niby bez pieniędzy, a śmieci bedzieta mogli nosić 
i wyrzucać w alei Sieni{ieWicza i basta! Zrozumia"
no?! a drugi pOWiada, nie zrozumiano!-czekajta ch/o!. 
py, ja wam Więcej dokumentnie to opowiem i przy-
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"o ile pOWiększycie i polepszycie dtlszQ Wa
szą, o tyle polepszycie praWa wasze .... » -rzekł nasz 
Wieszcz i Nauczvclel ' Narodu. Widocznie Zarząd 
miasta wziął do serca tę sentencję, bo, można już 
rzeknąć tradycyjnie, dba o oświatę i to nawet do
rosłych. W bieżącym roku nietylko nie dał się po · 
ciągnąć pędOWi nierozważnej oszczędności, nietylko 
nie poszedł za pędem redui« ji budżetów oświato
wych, ale jeżeli chodzi o budżpt nauczania dorosłych, 
to budżet ten pf>W i ększył. Dzięki ta1ciemu zrozu
mieniu rzeczy i stanowisl<u obywatelskiemu Zarządu 
naszego miasta w bieżącym rol<u szlolnym na te
renie Łowicza odbywała się naulla dla dorosłych 
analfabetów, półanalfabetów i tych, którzy już nie
co więcej umieli a chcieli się nauczyć jeszcze Wię
cej. 

4 listopada ub. r. odbyio się uroczyste otwar
cie nau!<i na l<ursach dla dorosłych-w obecności 
i przy udziale burmistrza p. Gołębiowskiego I refe· 
renta p. Kazancewa. 

Nal1l,a odbY\Nała się wieczorami pięć razy ty
godniowo po dwie s;!odziny (od 6 ej do 8-ej) Uczę· 
szczało ogółem 230 osób. Słuchacze podzieleni 
byli na 5 stopni (4 poziomy): 4 stopnie męskie 
i l że11sl<f. Uczono języl<a polskiego, rachunl<ów, 
podawano sposobem pogadanlwwym Wia dOIllOŚCI 
z JJistorji, geografji, z naul<i o Polsce wspó/czes· 
nej, prowar.lzono pogadanki z dziedziny za~adnień 
społeczno-życiowo· moralnych. (Ze względów osz
czędnościowych na niektórych prze dmJotach łączo· 
no stopn ie W grupy). Poza tem prowadzona była 
kasa oszczędnościowa dla zaszczepienia i propago
Wania idei oszczędności; propagowane było czytel· 
nictwo przez bezplatne wypożyc1.allie lisiążek z bi· 
błi0teki miejskiej. Przed zakończeniem nauki dzię
I~i udzielonemu zasiłkowi pieniężnemu przez Magi
gistrat miasta urządzona zostala ~"ycieczka do War
szawy. Słuchacze obęjrze!i most Poniatowsl<iego, 
Mogilę Niezl1nnego Zołnierza, zwiedzili: Zamek, 
Muzeum Narodowe i Wojslo'l, Katedrę, Stare mia· 
sto i Zachętę. A na zakończenie wycieczki byli 
W teatrzf' Narodowym na przedstaWieniu sztuld hi
storycznej: "Marja Leszczyńska" Zbytecznem chy
ba dodawać, że wycieczlca ta llidzi, którzy poza 
Łowiczem nie widzieli więl<szego miasta, przeniosla 
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rze!<am wam moi bracia .. , ale gromada zaczena s ię 
śmiać i rozlazła się, ale słuchali dość akuratnie. 
Wienc zostali tyllw oba sami i nareszcie zaczeli so · 
bi~ wygadywać delil,atn ie od różnych draniów, że to, 
m0wią, robimy sobie konkurencję, ale dla zaWarcia 
Iwmpromisu, niby ugody, poszli do Goździka, (ale 
nie do posła ) od ty lu, na czarną I<awę z trzęsionką 
i salcesonem, bo powiadalJ, że tal<ie jedlenia to 
i ślachta teraz jedzą, i to teraz taka moda jak się 
ludzie poldócą. No i stanęła im niby na ten przy
kład, ugoda między sobą,-że !eden ostanie głównym 
stangretem, niby chciałem pOWiedzieć ma się rozu
mieć posłem, a drugi to burmistrzem i wtenczas tyż 
wejdą dla pewności w stosunl<i z Pytlasińskim 
i Zbyszkiem i zaprowadzą lad i porządek gdyż nie 
pozwolą warcholić b}le lwmu ma się rozumieć, bo 
dość warcholenia, bo aość bałaganu! I<nią niby na
rodOWi, siać na baczność! bo niby, ma się rozumieć, 
że konstytucja to 1<Ol1 !;tytucja sama sobą, a prawo 
zasadnicze milsi być oboWiązkowem - wszystkich 
j wszystko. 

Ja niby to rad jestem z tego ich gadania, bo 
przynCljmniei ludzie przestaną nas wydzi\Niać ma się 
rozumieć, tylko czy ta ugoda, potrwa długo miendzy 
nimi, 10 tego ja obecnie wymiarkować dokumentnie 
nie potrafi ę ma się rozumieć, na . swój głupi rozum-
()staje z poszanowaniem B/ażeJ. 

w krainę ba śni, sprawiając ni~dy niezapomnianą 
przyjemność. 

Nauka zakończona została uroczystem zam
Imięciem, na I<tórem poza gronem nauczycieiskiem 
byli obecni: Ks. Kanonik Stępowski, Illspektor Szkol
ny p. Giese, przedstaWiciele Zarządu miasta łaWni
cy-panowif: Tylman i AndrzejeWSki i referenci pa; 
nowie: Kazancew i Klime.:1<i. 

Po l<rótkich przemÓWieniach kierOWnik!:! kur
sów, I<s. K:'lI1o nika Stępowskiego i p. Tyllllana prze
mówił jeden ze słuchaczy serdecznie - dzięlwiąc na
uczycielstwu ,a pracę, a ZarządOWi m. za urządze
nie kursów;-poczem rozdano słuchaczom zaświad
czenia, a l1ailepiej pracującym nagrody w postaci 
książek, zakup ionych przez Ma~istrat. 

Składając serdeczne podziękowania: Ks. Kano
nikOWi Stępowskiemu, Inspektorowi Szkol. p. Gie
semu i przedstaWicielom Zarządu miasta ławnikom: 
p. Tylmanowi i p. Andrzejewsl<iemu i referentom: 
p. Kazancewowi i p. Klimecl{iemu-za łaskawe przy· 
bycie na zakończenie naul<i,-nauczycielst\.\u: p. Ray
skiej, p. Anyszce, p. Palczyńskiemu, p. Zanoziko
Wi i p. Stolwwskiemu- za ofiarną współpracę, Iwń
czę swój miły obowiązel< kierownika lwrsÓw. 

Ale jalw obywatel, Idóremu oświata i wycho
wanie leżą na sercu, muszę dodać jeszcze slów 
l<ilka. 

OjCOWie miasta dobrze rozumieją swoje zada
nie W dziedzinie oświaty i godni są tego miana. 
Dzięki ich obywatelsl<iemu rozumien!u swoich obo
wiąZI<ÓW względem miRsta i luaju 100 przeszło osób 
zamiast wałęsać się i demoralizowa ć na ulicy spę
dzało przez 5 miesięcy Wieczory nC:ld l{Siążl<ą, zdo
bywajac Wiedzę i m ~mdnie urabiając swoje cha
raIdery. 

Cześć Im za to i dziękI! 
Wreszcie kończąc, muszę zaznaczyć, że do 

kursów i s/uchaczy stosunek Burmistrza p. GJłę
biowsl'iego i Referentn p. I(azancewa bvł tak ser
deczny, jak tylko te~o życzyć sobie bylo można. 
Wykazaliście, Pdnowie, że sprawa kursów lezClła 
Wam na sercu, wykazaliście serdeczną życzli\vość 
dla niej i zapewne za zapłatę wystarcza Wam za· 
dowolenie, plynące z dobrego spełnienia obOWiązków. 
Jedn ak ja nie jako kierownik, bo ta moja rola .1a
leży już do bezpowrotnej przeszłości, ale jako oby
watel skladam Wam za ową życzliwość gorące 
i serdeczne dzięki staropolskiemi wyrazy: "Bóg za· 
plad" A. D. 

Organizacja przysposobienia wojskowego. 
(dokończent'e. ) 

W poprzednim artykule podlueśltlem, że sprawa 
p. w. i w. f. m/odzieży naszej w Polsce w porówna
niu z państwami sąsiadujące mi z nami przedstawia. 
się daleko gorzej. 

Nieznaczy to, że pod tym względem u nas nic 
l11e zrobiono, musimy jednak przyznać się szczerze, 
że można bylo zrobić więcej, a nie rozpoczynać 
pierwszych l<roków, dopiero w B rolm istnienia Nie
podle~łej Polski, a w niespełna 6 lat po zakończe
niu zwycięski ej wojny. 

Zobaczymy jednak co zostało zrobione. 
Sztab G eneralny w porozumieniu się z Min. 

Wyzn. Rellg. i Ośw. Publ. opracował projekt usta
wy o przymusowem powszechnym obOWiązku wych. 
fiz. młodzieży i o przysp. WOjSiL 

Projekt ustawy zostal przyjęty przez Radę Mi
nistrów jut w kWietniu 1925 r. i obecnie znajduje 
się w Sejmie. 

Ustawa ta wprowadza: 
l) . Obowiązel< powszechnego W. F. we wszyst

kich szkołach powsz. i średnich pod kier. Min. OŚWiaty. 
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Wszystl<im, którzy raczyli oddać ostatńią 
posłu~ę drogim nam zwłokom ś. p. 

JÓZEf y, "ARJI ł1YŚLlńSKIEJ 
a nam ol<azClIi tyle prawdziwego współ

czucia, w szcze~ólności zaś przewielebnym 
I<siężom, prałatowi Stępowskiemu, Błoń

skiemu, siostrom miłosierdzia, a zw łaszcza 

siostrze Kazi mierze, pa nom burmistr lowi 
Golębiowskiemu, H. Rejneckemu i Pawio
wi Kul<1ińskiemu, ~I<ładamy z głębi serca 

"Bóg zapłać" 

5Y'lcwa w'lul(i. 

2) Obowiązek powszechnego przysposobienia 
wojsko\\'ego w szkołach średnich od lat 16 w szko
le i obozC!ch pod i<ierunkiem Ministra Oświaty i Mi
nistra Spraw Wojsl<owych 

3) Pomoc państwową stowDrzyszeniom P. W. 
dla młoczieży od lat 16 pOlaszkolną i oboWiązek 
przegl ą du lel<arsł<iego. 

. 4) Powszechny obowiąze\< p. w. młodzieży, 
wyższych zakładów naukowych, korzystających z odro 
czeń pod wspólnym kierownictv;em M . S, Wojsk . 
i Min. Oświaty, 

5) Powszechny obowiązek p. v'. nadl<ontygen
sowych. 

Na podstawie projf'ktu wyżej wymienionej usta
wy, Rada Ministrów powołała do ŻYCid, Radę Na
czelną W. F. i P. W. oraz wojewódzkie i powiatowe 
Komitety W. F. i P. W. 

Jest to objaw bardzo znamienny, iż Rada Mi
nistrów uznając Widocznie Iwnieczność szybkiego 
uregulowania sprawy' W. F. i P. W. młodZieży, nie 
czelHlła na ustawowe określenie form organizacyj 
nych tej pracy, ale zdecydowała się sama ją olHeślić. 

Uch\\ała Rady Ministrów posiada pierwszorzędne 
znaczenie, stanowi boWiem, pierwszy luok rządu 
w I<ierunl<u należytego i odpOWiadającego obecnym 
wymaganiom postaWienia zagadnienia W. F. i P. W. 

Nadanie jednal< ścisłych form or~aniza('yjnvch 
tej prac}', oraz pol<ierowanie nią W sposób zapewnia
jący postaWienie jej przynajmniej na tern stopn~u 
rozwoju, na jakim widzimy w l\iemczech i Ros)i, 
należy już do :czynnil<ow, powołanych przez Radę 
Ministrów, 'przedewszystl{jem zaś do Rady NRczel. 
W. F. i P. W. 

Wszyscy komu tylko sprawy zdrowia cielesne
go naszej młodzieży uraz sprawy przysp. wojsic 
narodu leża na 5ercu, wyczel<iwali z dużem zainle
resowl'lniem działalności tej instytucji. 

Wyczel\iwania trwały; dosl. długo bo od kwie· 
tnia 1925 r. do stycznia 1926 r., kiedy nareszcie 
zostalo zwolane pierwsze plenarne posiedzenie Rady 

O ile z jedn~j strony radować się należy, że 
nareszcie ulwnstytuowalo się ciało naczelne w Pań
stWie, kt6re obejmie:calość rozproszonych dotychczas 
spraw, tak ni esłychanie ważn'e go działu ?Jychowania 
narodu w jakim jest W. F., to z drugie) strony na
leży wyrazić ubolewanie, że instytucja taka jak Ra
da Naczelna W. F. i P. W. powstała jak zaznaczy
lem w 8· mym roku istnienia Niepodleglej Polski. 

Ta niesłychana W dziejach żywych narodów 
i państw opieszałość i niezrozumienie zadań i zna
czenia W. F. i P. W. W Polscf', tłomaczyć się mo
że jedynie tern, że u steru władzy znajdowali się 
ludzie, którym może nie brakowało dobrych chęci, 

lecz którzy nie potrafili różnych wewnętrznych tru
d'l ości polwnać i przezwyciężyć. 

Dobrze jednak że początel{ zrobiony lepiej 
późnif'j niż nigdy. 

Pierwsze posiedzenie Rady w nosiło charakter 
zebrania informacyjne~o I gdzie o~loszone było, cały 
szereg referatów dotyczących zagCldnień wychowania 
fizycznego i P. W. narodu. 

Posiedzenie zostało otwarte przez podsekreta
rza stanu i vice ministra Pana Łopuszal1sl<iego !,tóry 
wygłosił referat pod tyt. Zadanie Rady Naczelnej 
W. F. i P. W. 

W I<ażdym województwie zostały zor~anizowane 
wojewódz!<ie komitety W. F. i P. W. a w pOWiatach 
pOWiatowe komitety W. F. i P. W. 

Uchwaia Rady Ministrow poddje szczegóło we 
zadanie Rady Naczelnej i Komitetów. Zadania te 
dadzą się podzielić na dWie I<ategorje: opinJodawcze 
i wykonawcze. 

Do pierlNszych nałe1.y wypowiadanie opinji, 
przedstaWianie właściwym ministerstwom wniosków 
(tylIw Rada Nacz.) i podejmowanie prac tecretycznych 
w zakresie W. F. i P. W. 

Do drugich należą: 
1) ~zerzenie i dei W. F. i P. W. 
2) Koordynowanie działalności poszczególnych 

organów państwowych i samorządowych (R. N.), 
względnie współpraca z władzami państwowemi i Sfl' 

morządo\\:emi nad organizacją i rozwojem W. F. 
i P. W. (komitety). 

3) Samodzielna inicjatywa i działalności w dzie
dzinie W . F. i P. W. 

Można śmiało pOWiedzieć, że wyiściem tej 
uchwaly, spraWa W. F. i P. \N. przeszła ze sfer 
dyskusji i próbnych, r.ieustćllonych poczynań na dro
gę planowej rec;lizacji. 

D rugim jeszcze ważniejszym etapem na tej 
drodze będzie praldyczne \vciełenie tej uchwały 
W życie, która wykaże jej dodatnie i ujemne strony. 

Jako \\ieke dodatni rys tej uchwały należy 
uznać fakt pociągnięcia do pracy nad orgdnizacją 
i rozwojem p. w. i f. 1\1. szerokich sfer społeczeństwa 
i posZCZególnych osób, posiadających specjalne do 
tej pracy kwalifikacje. okazane w . dotychczasowej 
swojej dziFllaloości na tein polu. 

Należy się spodziewać, że wniosą oni dużo za
palu, inicjatywy, doświadczenia życiowego i znajo
mość warunl<ów tniej!>cowych, co w tej dziedzinie 
pracy stanOWić będzie decydujący moment jej po
wodzenia. 

Oficer P. W. przv 10 p_ p. 
mfJ/or Wojciechowskz. 

Brak kultury, karno~[i uy [legO innego? 
Obserwując od kilku ht zachowywanie się nie

których osób podczas różnych uroczystości w Ło
wiczu dochodzi się do smutnych i przykrych wnio
sków, fi mianowicie: braku kultury i<arności i .... . _ 
u dość dużej ilości osób i to takich u których bra
Im te~o być zdaje się nie pOWinno. 

Ponieważ każdą sprawę ilistrują najlepiej przy
kłady, przeto weźmy pod uwagę ostatnią uroczystość 
t. j. Obchód 3 Maj a, w l<tórym winni byli brać udziat 
wszyscy. 

. Msza polowa na Rynku Kościuszki: wojsko, 
straż ogniowa, przysposobienie wojsl<owe, sokoły 
i cechy (że te ostatnie swym spóźnionym przyby
dem odwróciły uwagę od rozpoczętego już Nabo
żeństwa , to oznacza .. zupełny brak sprężyste) orga
nizacj i, naturalnie u cechów) ustawione w czworo
bok przed ołtarzem. Ponieważ cała ludność miasta 
nie może się pomieścić przed ołtarzem i poniewa:'! 
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wyżej wymienione org;:mizacje muszą mieć pewną 
swobodę ruchów, przeto każdy poważnie myślący 
obywatel rozumie to, że ludność biorącCl udział 
w Nabożeństwie pomieścić się musi na chodnikach, 
czy też za or~anizacjami. 

Ze względu na powszechny charakter uraczy
stości (o udziale ws:zystl<iCh stanów zawsze !;ię wów
czas mówI) musi ktoś reprezentować władze pań
stwowe, ludność miasta i inne organizacje i dlatego 
też przedstawiciele tychże winni mieć (i mają) za
rezerwowane dla siebie miejsca. Owszem, prakty
kuje się to u nas: są IHzesla naprzeciw ołtarza. 
Kto w nich zasiadać powinien? Starosta jako naj
wyższy przedstawiciel władzy państwowej w ŁoWi
czu, burmistrz z Radą Miejsl<ą jako gospodarze 
miasta, i tylko przedstawiciele wojskowości i innych 
instytucji, organizacji i t. p. i w takiej ilości na jaką 
miejsce pozwala i jal<ą uznają za stosowną organi
zatorzy uroczystości. 

Przeci wlw takiemu porządkowi rzeczy nikt nie 
zaprotestuje, naturalnie o ile się kogoś wyraźnie nie 
pominie, Obchód 3 Maja jest uroczystością po
wszeclmą· 

Czy taki porządek jest u nas zachowany? Nie! 
Już przed przybyciem przedstawicieli część 

krzesał jest zajęta, a po przybyciu reszty bral<uje 
miejsca dla wszystl<ich. 

I widzi s i ę tu rd ob razele krzesła zajęte tyHw 
częściowo przez przec1srawicieli, a w większości 
prze.l osoby reprezentujące tylko siebie, (ich teścio
we, żony i znajomych tychże, a nawet i niańki 
z dliećmi) część przedstawicieli niema miejsc i jest 
w sytuacji p i ątego Iwła u wozu. 

Do kgo nadkompletu z pewną i dostojną mi
ną (organizatorze lub policjancie nawet nie przystę· 
puj! bo zostaniesz źle wychowanym) napływają inlli 
reprezentanci swojej godności wraz z rodzinami 
i znajomymi. 

Ponieważ gorliwość policji musi się zaznacz}:ć, 
przeto najgorzej wychodzą na tem lud-de sil: romnie, 
lub źle ubrani, Idórzy Widząc przyldad innych, pra
gną się również zb liżyć i których SIę zatrzymuje. 
Co sobie taili zatrzymanv myśli o tem? przechodzą
cy przed nim "dygnitarz" na nieszczęście nie myśli. 

Czy objawy powyższe są bral<iem kultury, czy 
też czego innego-osądżcie sami czytelnicy. Pra
wdopodobnie najwIęcej będą się oburzali i przyzna
ją zupelną rację ci, I(tórzy właśnie tal< postępują, 
bo w ich mnieman iu są oni wyjątkami. 

Minister, jeneral, czy inny wysol<i dygnitarz 
reprezentują odpOWiednie instytucje, ale ich rodziny 
(o ile nie są poprzednio zaproszone) nie reprezen
tują nikogo, a są tylko uczestnikami uroczystości 
i takimi jak wszyscy inni. Tak jest przyjęte wszę 
dzie. 

Prezydent Rzeczypospolitej, reprezentując Pań
stwo, nie przybywa na uroczystości oficjalne wraz 
z malżonl<ą i dziećmi-o lzem pOWinni pamiętać 
nasi "dygnitarze". Kto pragnie zresztą "świecić" 
wraz z calą rodziną na uroczystościach niech zgło
si przynajmniej poprzednio swoją współpracę w or
ganizowaniu takowych, bo samo "ŚWiecenie" w ostat· 

• niej chwili wywoluje tylko zamęt i niesmalc Ka
żda osoba reprezentująca czy peWien urząd, czy 
też "r~anizację ma prawo domagać się uczestnic
twa w uroczystości i słusznie może się obrazić za 
pominięcie , ale przy braniu udziału w uroczystoś
ciach ogólno-narodowych i jako reprezentant trze-
ba zachować ........ . 

Są to wszystlw rzeczy może i drobne, ale nie
przyjemne. U ludzi biednych i nieśmiałych wywo
łują one uczucie upoślpdzenia, zaś dla ludzi złej 
Woli slużą jako kanna agitacyjna. 

Co dotyczy pokazóW sDorto\\.}'ch na boisku 
10 p. p. to pewien dobrze \\ychowany, karny, ale 
nteśmialy obywatel usl(arżal się, że już dziesiąty 

raz zmienia miejsce, bo spacerujący po środku boi
sk<l panie i panowIe co chwila zasłaniali mu widok. 
"Panie, po\\.iadal, jeżeli nas tutaj zapraszali, to dla
czego nie pozwalają nam patrzeć. I żeby chociat 
stali w miejscu. to bym sobie wybrał odpOWiednie 
miejsce, gdzieś na uboczu i patrzył, ale ich to wi
docznie nudzi i spacerują, a ja nic Widzieć nie 
mogę"· 

Tald Na boisku Winny być miejsca t Y 11<0 dla 
ćwiczących, ich komendanta i komitetu, a już ro
dziny, znajomi, czy też gospodarze boisl<a winni się 
znAjdować W takim miejscu by widzom nie prze
szkadzać, tembardziej że pol<azy miały mieć pou· 
czające znaczenie. 

O/Jserwa tor. 

KRONIKA. 
I{alendarzyk 

t Piątek Domiceli i Eufrozyny. 
Sobota Stanisława B. M. P. K. P. 
Ntedzz-ela Grzeg. Nezyan. B. W. D. K. 
Ponzedz 'alek Krz. dz. Izydora Or. 
Wtorek Krz. dz. Mamerta B. W., Maks. M. 
Sroda Krz. d7. PanlHaceQo M. 
Czwartek Wniebowstąpienie Pali. Serwacego B. W. 

Wschód sł,) ńca 3.48. Zachód 7.16. 

- Kasa Przezorności Pracowników Miejskich_ 
W dniu 29 kwietnia rb. w sali radzieckiej odbyło się. 
walne zgromadzenie członkóW Kasy Przezorno
ści pracownil<ów Miejsl{ich. Prezes Zarządu Kasy 
p. M. Klimecld, po zagajeniu zebrania i złożeniu 
ogólnego sprawozdania z dotychczasowej działal
ności Kasy, zaprosił na przewodniczącf'go zebrania 
p. G. Skowrońskiego. Obejmujqc przewodni ctwo 
p. Skowroński zaproponował na asesorów p. E. Ta
tarzyńsl,ą i F. Chojnowskiego, a na sekretarza 
p. W. Kreczmańsl'iego-::.o zostalo przyjęte przez 
aklamację · 

Skarbnik Zarządu p. St. Wasilewski odczytaL 
sprawozdanie I{asowe z którego wynika, że wkładek 
oszczędnościowych Kasa Przezerności pOSiada na 
rFłchllnku SWoim w P. K. O. i 11<1 rachunlm bieżą
cym zl. 6.700. Z a Ś' p. W1. Kreczmańsld złożył spra
wozdanie z seluetarjatu. 

Po referatach sprawozdawczych uchwalono wnio
sek Zarządu Kasy, przedstawiony' przez p. M. Kli
meckiego, aby statut Kasy przewidywal, że fundu
sze Kasy Przezerności mogą być lokOWane nie tyl~ 
ko w if1stytucjach finAnsowych gwarantowanych przez 
Państwa, ale równ ież i W instytucjach luedytowych 
gwarantowanych przez Samorządy jal< napr7.ykład 
w projektowanej Miejskiej Kasie Oszczędności i t. p. 

Pozatem przyjęto budżet Kasy na r. 1926, re
gulamin obrad i powołano Komisję I~ewizyjną . .00 
komisji rewizyjnej wybrano pp. J. Wyrębkiewicza~ 
E. Tatarzyńsl<ą, St. Xiężopolskiegn, G. Skowroń
skiego i j. Strzeled<iego. 

- Koncert "Na wpisy", l,tóry odbędzie się 
12·go maja W sali "E.os" przy współudziale sił miej
scowych i przYJezdnych, zapOWiada się nader inte
resująco_ 

Doktór Rotstadt, prawdziWY miłośnik sztuki~ 
w}'kona na fortepianie szereg utworów Chopina, 
p. Bukowiecka, p. Walter i p. Dąbrowsl<i odegrają 
pięl<ne trio na fortepianie, skrzypcach i wiolonczeli, 
zaś p. Maryla Brzozowska, która swym miłym gło
sem zdołała już dawniej podbić serca lowiczan, rzu
ci słuchaczom wiązankę melodji swojskich i cudną 
arję z op. "Tosca". Melodeklamacja p. Szadl<owsi<ie
go, artysty warszawsl<ie~o, oraz chór uczniowsk
dopełnią całości. Grono organizatorów dokłada 
wszell,ich starań, aby z.adowolnić słuchaczy i liczy 
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na to, że społeczeństwo łowickie poprze wzniosly 
cel i nie pozwoli, aby dążąca do nauki, anieza· 
można młodzież miała być uwolniona ze szlwly 
wskutek nieopłaconego wpisu. 

- Osobiste. Dnia 21 maja I. b. o godz. lOra· 
no lis. Prałat Ludwil< Stępowsl<i w asystencji ks. 
prof. Stdana Zawadzkiego i ks. d·ra !<apelana Fran
ciszl<a Karkowskiego odprawi uroczystą mszę św. ża· 
łobną za spo!<ój duszy ś. p. Adama Mieczysława 
Kączkowskiego w kollegiacie ŁOWickiej przed wiel
l<im oltarzem, na którą wszystkich życzliwych pa
mięci zmarłego zaprasza rodzina. 

- Powiększenie ilości jarmarkowo W myśl 
uchwały Rady Miejsl<lej Ma~istrat wystąpił do w/adz 
Wojewódzkich o poWięl<szenie o 6 jarmarków, tak, 
że w razie przychylnego załatWienia tej sprawy przez 
ładze wojewódzkie, mielibyśmy w ŁoWiczu rocznie 

12 dużych jarmarków. 
- Korespondencyjne kursy pszczelnicza w War

szawie. Z inicj~tywy Kursów Rolniczych im. Staszi
ca i pod fachowe m Kierownictwem Naczelnego 
ZWiązku Towarzystw Pszczelniczych Rzeczypospo
litej Polskiej z dniem 15 maja r. b. zaczynają fun
kcjonować w Warszawie Korespondencyjne Kursy 
Pszczelnicze, mające na celu jak najintensywniejsze 
popularyzowanie hodowli pszczół i uprzystępnienie 
pszczelarzom· praktykom zdobycia względnie uzu
pełnienia fachowej swoJej wiedzy drogą korespon
dencji. W Ameryce i we Francji kursy te~o rodzaju 
istnieją już dawno i oddają tamtejszym pszczelarzom 
znaczne us/ugi. U nas braI< Iwrespondencyjnych 
kursów pszczelniczych dawał się barózo odczuwać 
i dlatego też uruchomienie tyc.h kursów vudzi zywe 
zainteresoWanie. Kierownictwo fachowe Kursów on
jął p. Stanisław Brzoslw, Prezes N2czelnego ZWią· 
zl<u Towarzystw Pszczelniczych 

Zapisy przyjmuje i bliższych szczegółów udzie
la Zarząd Kursów, mieszczących się W WarszaWie 
przy ul. Nowy-Swlat 22 m. 34. telefon Nr. 41042. 

- Podziękowanie. W. P. Halinie Wieszczyckiej 
za ofiarowane przez Nią 100 zl. (sto zł.) na gabi 
net fizyczny gimnazjum im. I<s. J. PoniC:ltowskiego 
w Łowiczu na tem miejscu składa serdeczne po-
dziękowanie Dyrekcja 

La ofiarowar.ą sumę nabyto: głośnik do radjo
apnratu 96 zl. i spIrytusu denaturo\'. za 4 zł. Ra
zem 100 zl. 

- Organizacja "Sokoła". W piątek dn. 14 go 
maja b. r. o godz. 20 ej (8-a wieclór) w Sokolni 
przy ul. TI<aczew odpędzie się Nadzwyczajne Ogólne 
ZEPranie Członl,ów Tow. Glmn ... So\<ól" w Łowiczu. 

Na zebranie to obOWiązani są przybyć wszyst
I<ie druhny i druhowie Gniazda, ta le czynni, jak i po-
pierający. Zarząd. 

- Pierwszy maj w ŁowicZI:I. Dzień ten prze
szedł nadspodzlewarlle spolwjnie. Praca odbywała 
się normalnie. Na ulicach spotykało s ię przypinających 
odznal<i cZE:r'Xone, l<lóre nie wszyscy chętnie przyj
muwali. 

O godzinie 11·ej wyłonił się z ulicy WarszaWskie) 
pochód poprzedzany dwoma czerwonymi sztandara
mi i slwncentrował się na Rynku Kościuszki przy 
stole, z którego przemawial trJbun ludu o dolegli
wościach pracujących-o wadliwości gospodarki pC:lń
stwowej; zapominał tylko o jt>dnem powiedzieć, że 
Polska Zmartwychpowstała n'e w puchach dobrobytu, 
że Polskę należy budować sercem, czem Ido może 
ale bez jątrzenia s i ę wzajemnie, siania nienawiści 
klasowych, gdyż tylko w spokoju i możliwej pracy, 
zwycięstwo I dobrobyt narodu. 

- Walne zebranie spóJ. Stow. Spożywców "Ło
Wiczanka". Odl.>ędzip. SIę w niedzielę 16 maja o 
sodzinie l-ej w lokalu Sali Straży Ogniowej. 

Na zepranie to powinni przybyć wszyscy czlon
kowie. PrzybywajCie, aby tam radzić o własnych 
sprawHch. . 

- Obchód uroczystości 3 maja. Dzień ten któ
ry na I<artach historji Narodu Polskiego przekazy
wany będzie pol<oleniom jako dzień Chwały Narodu, 
ustalający W 1791 r. "Prawo Konstytucji" czyli zróWna
nie praw wszystkich stanów, obchodzony LJyl uro~ 
czyście. 

Na rynku Kościuszl<i, msza polowa odpraWiona 
przez I<apelana lO p. p. I<siędza Karkowsklego przy 
udziale zastępów dziarsleiego żołnierza i różnych 
korporacji zrzeszeń. Poczem z mównicy na rynku, 
ksiądz kapelan w podniosłem, pięknem przemóWie
niu scharal<teryzowal obchód i znaczenie Konsty
tucji 3 maja. Po odśpiewaniu "Boże coś Polskę" 
woisko jaJe również zrzeszenia, przy odgło~ie orld est 
przedefilowaly marszem ceremonjalnym. 

Pro.gram zostal wypełniony zawodami sportowe
mi, popisami oraz zabawami, zorganizowanemi przez 
Powiatowy Komitet wychowania fizycznego i przy· 
sposobienia wojskowego, w l<tórych brać mogly udział 
liczne rzesze bezpłatnie. Toteż do późnej nocy ty
siączne tłumy zaległy boisko sportowe ciesząc się 
z zabawy ludowej, urządzonej po raz pier',\szy' w Ło
wiczu. 

Z 60 zawodników, Idóri.y zgłosili się do biegu 
2 klm., zwycięzc8mi uznalli zostali: Sobleszek, uczeń 
szkoły rolniczej (I nagroua). Blin szeregowiec 10 pp. 
(II nagroda), oraz Kosiorek harcerz (III nagroda) 
wszyscy wymienieni zwycięzcy otrzymali od po
Wiatowego Komitetu wvchowania fizycznego i przy
sposobienia wojskowego medale. 

Burmistrz m. Łowicza p. Golębiowsld pierwsze
mu zwycięzcy wręczył puhar jako nagrodę prze
chodnią. życząc mu aby po trzech latach kolej nego 
zwycięztwa nagroda ta przeszła w Jego posiadanie. 
Po krótkiem przemówieniu p. Sadlwwskiego, prze
wodniczącego Wydziału Wylwn,iwczego Powiato· 
we go Komitetu W. f. i p. w .. o zdrowotllem znacze
niu sportu i złożenia życzeń zwycięzcom. p. Sta
rosta PodWillSki udelwrownł zdobywców. 

Setki zawodml<óvJ wspinających się na s łup 
dalo możność Komitetowi rozdania 58 nagrod w po
staci paczel, ze slodycZCllll i, owocami i papierosami, 
zaof la rowanemi lasliawi e przez ZW i ązek Kupców 
Polskich. 

Po ukończeniu zawodów i gier rozpoczęły się 
tańce, które przeciągnęły się aż do zmierzchu, po
czem rozbawiona publiczność do późnej nocy luą
żyła po ulic8ch miasta oczekując na zapOWiedZiany 
l<inematograf, letóry się nie odbył z nieWiadomych 
przyczyn. J. N. 

Z Harodowej Organizacji Kobiet UJ łowiczu. 
w najbliższą niedzielę W czytelni bezpłatnej 

Oddziału Nar. Org. Kob. będą pełniły dyżur p. p. 
Bednarll,ówna i Czarnecka jadwiga. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę Pana o wydrukowanie w ,.Ło
wiczaninie" poniższego pisma, ch o ć sprawa nie do
tyczy rr.nie osobiście, lecz dobra ogółu nad którym 
niektórzy krzykacze tak się rozwodzą, a złe broją. 

Otóż chciałem przypomnieć jednemu z oby
Wateli m. Łowicza, ażeby w terminie ja~najkrótszytn 
wniósł do odpOWiedniego Komitetu sumę okolo zło
tych 16., zel.>raną na listę od obywateli przed pół 
rokiem na ligę Obrony POWietrznej Państwa. Ta
I<ie postępowanie zniechęca ~gól do skladania ja
I<ichkolwiek ofiar na cele publiczne. 

Wiem, że Pan czytuje "ŁOWiczanina", przeto 
przypomni sobie fal<t zevrania tej sumy i zwróci 



' 7. ŁOWICZANIN .NR 19. 

takową, bo jest zebrana na cel doniosly, więc w pry· 
watnej I<ieszeni niech nie spoczywa. 

Z g!ębokiem szacunl<iem Obywatel. 

Z kra j u. 

·z · Dowiadujemy się, że w dniu 26 IV r. b. 
siewcy bolszeWizmu W osobach posłów z N. P. Ch. 
Bona, Szopiela i Holowacza, zostali pobici W Cheł· 
mie W czasie jarmarku. Zebrane tłumy rzuciły się 
na mówców i dotkliwie ich (::obily. Zawdzięczając 
tylko interwencji miejscowej policji, udało się p. p. 
poslom wynajętelll autem, umknąć od dalszych 
następstw. 

Życie gospodarcze. 

Tygodniowe zestawienie cen zboża za 100 lig. (korzec) 

I ~9(41 30/41 1/5 I 4/5 I 5/5 I 6(5 

Żyło 
Walslawa 30.50 30.50 3 0. ~0 30.50 32 .- 32.' -

Pszenica 
Warszawa 50.- 50.- 51.50 51 .-

Jęczmień 
Warszawa 1950 30.50 31- 28.--

Owłes 
Warszawa 33.50 33.75 32.- 32.34 33·50 

Uwaga: Notowallia cen przy pełnej wadze, od 116-120 funtów 
Ceny podane rozumieć nalezy franco sto załadowania 

Tygodniowe zestawienie cen pieniędzy zagranicznych 

1 29/41 30( I 1 1/5 I 4/5 I 5/5 I 6/5 I Uwaga 

unty F 
D 
F 

oJary 
ranki franc . 

Franki szw. 
Korony czes . 

47.27 
9.70 

32.u6 
187.87 
28.80 

4H9 47.25 
9.70 9.70 

32.06 32.12 
187.90 188.-
28.80 28.80, 

4814 48.16 49 60 za ltun 
9.90 9.90 10.20 n 1 dol. 

32.45 31.7; 3165 n 100 fr. 
191.95 192.00 197.85 » 100 fr. 
29 .40 29.39 30.27/ • 100 kor 

M.S: 

-------------------------------Ogłoszenie. 

Na p<Jdstawie u c hwały Rady Miejskiej z dnia 
10 marca 1926 r. oraz art. 18 Ust. z dnia II sierp· 
nia 1923 r. o tymczasowem ure~ulowaniu finansów 
komunalnych (Dz. U. R. P. M 94 poz. 747) Magi
strat miasta Łowicza podaje do publicznej wiado· 
mości mieszloHiców, że w roku bieżącym 1926 na 
rzecz gminy m. Łowiczu pobierany będzie podatek 
od publicznych zabaw, rozrywek i widowisk niżej 
wymienionych i W nastepującej wysokości: 

1) 100/0 od opiaty za wejście na a) przedsta· 
wienie dramatyczne oraz inne przedstawienia tea
tralne i występy o wyższej wartości artystycznej 
b) na koncerty niepolączone z innemi atral<cjami, 
c) do muzeów i na \\>ystaw)', d) na odczyty o ile 
są objęte puaktem 2, umieszczonym w uwagach, 
e) na publiczne zabawy, rozrywld i \\>idowiska, nle
mające celów zarobkowych i urządzane dla mło· 
dzieży pizez zarządy szkól, oraz prawnie istniejące 
stowarzyszeni& i 1<luby, zawody i popisy sportowe, 
urządzane przez stowarzyszenia sportowe i gimna
styczne, o ile zawody lub popisy nie są poląctone 
z innemi atrakcjamI. 

2) '2.00(0 od opłaty za wejście na a) farsę 
i operetl<ę, b) na zabawy taneczne, ogrodowe i inne 
niepołączone z atrakcjami o charal<terze kabareto
wym. 

3) 250(0 od opłaty za wejście: a) na szopki 
artystyczne, b) na przedstawienia sceniczne nieobJę· 

te innymi punktami nini~iszego ogłoszenia, c) na 
przedstawienia kinematograficzne filmów wyłączni~ 
krajowej produl{cji. 

4) 50% od opłaty za wejści e : a) do cyrku~ 
b) do Variete i kabaretów, c) do kinematografów~ 
wyświetlających filmy wytwórni za~ranicznej, d) na 
walki zapaśnicze, e) na wyścigi konne i inne podo
bne widowiska połączone z grą lub zakładami. 

UWAGA: Wolne od podatkU są: a) publiczne 
zabawy, rozrywki i Widowiska, urządzane przez pra
wnie istniejące s~owarzyszenia i kluby dla czlonków~ 
jak również dla osób zaproszonych, o ile nie są po
bierane jakiekolwiek opłaty, b) odczyty i pokazy 
rzeczowe, świetlne i t. p., mające cele naukoWe 
i oświatowe, o ile nie pOSiadają charakteru przed
siębiorstwa zarobkowego, c) bilety bezpłatne (passe
partout) . 
ŁoWicz dn. 10 kwietnia 1926 r. 

Magistrat. 

Komunikat. 
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Ło
wiczu podaje do publicznej wiadomości co następuje: 

J. 
15 kwietnia 1926 r rozesłano celem doręcz enia płatnikom 

przez Magistrat m. Lowicza i Urzędy Gminne nakazy płatnicze 
na podatek przemysłowy od obrotu za II półroc ze 1925 r. ocl 
pJzedsiębio i stw nieo bowiązanych do s kład an i a sp rawozdań pu 
blicznych, osobistych zaj ęć p rzemysło wych i samodzielnych 
wolnych zajęć 7,awoJowych. 

Wymierzone kwoty podatku winny być wpłacone do Ka
sy Skal bowei w Łowiczu najpóźniej do dnia 15 maja 1926 r. 

Niewpłacone w powyższym terminie kwoty podatku zo
staną ściągnięte przymusowo wraz z karami za zwlokę w wy
sokości 4% miesięcznie i kosztam i egzekucyjnymi, przyczem ka
ry za zwłokę pobierane będą po upływie dni 14·stu oGl terminu 
płatnośc i (Dz. Ust. Nr 73 '24 poz. 721). 

Od ustalonych sum obrotu i obliczonych kwot podatku 
mogą być w myśl art 85 ust o państw . pod przem. z dnia 1:; li
pca 19:2 5 r (Dz. Ust. Nr. 79 poz. 550) wlloszone odwołania d() 
Komisji Odwoławczej za pośrednictwem Komisji S zacunkowej 
do spraw podatku przemysłowego na okręg wymiarowy Ło
wicki (Urząd Skarbowy w Łowiczu) w termmie do dnia 15 ma
ja 1926 r. włącznie. Kto z osób podlegających państwowemu 
podatkowi prz emysłowemu nieotrzyma w swoim czasie nakazu 
płatniczego, wini\!n dowiedzieć się o wym iarze w Urzędzie 
Skarbowym, Magistracie m, Łowicza lub Urzędach Gminnych 
(w miejscu zamieszkania), w któ~ych będą wyłozane listy płat
ników. Tłomaczenia n eotrzymaniem nakazu, jak przy uisz· 
czeniu podatku, tak i wniesieniu odwołania po terminie, nie 
będą brane pod uwagę · 

Zgodnie z art. 86 powołanej ustawy prawo odwołania nie 
przysługuje tym płatnikom, którzy byli obowiązani w myśl 
art. 52, 54 i 55 ustawy do złożenia zeznań o obrocie, lecz ze
znań tych wcale nie złozyli, lub złozyli po terminIe . . 

Jednocześnie równiez rozesłane zostały zgodnie z art. 3 
ustawy z dn. 31 lipca 1924 r. o wprowadzeniu niektórych zmian 
w ustawie z dn. 11 sierpnia 1923 r o tymczasowem uregulowa
niu finansów komunalnych (Dz. Ust. Nr. 73 /24.. poz. 71 9) naka
zy płatnicze na podatek wojewód~ki od obrotu trunkami wy
szynku i drobnej sprzedazy za czas od 1 lipca do 22 sierpnia 
1925 r. 

Wymierzone kwoty podatku wojewódzkiego od obrotu 
trunkami za powyzszy okres Czasu winny być uiszczone do 
dnia 15 maja 1926 r. i w tymże terminie mogą być wnoszone 
odwołania na wymiar tego podatku w trybie przewidzianym dla 
od wołań podatku przemysłowego . 

2. 
Zgodnie z now~ ustawą o państw, podatku przeJTlYsł. 

z dn . 15 lipca 192, r . (Oz Jst. N2 79 poz 550) podatek przemy
słowy od obrotu poczynając od l stycznia 1926 r. będzie wy
mierzany raz do roku t. j. za ubiegły rok do 15 kwietnia 1927 r. 
a nie jak dotychczas półrocznie. Płatnicy tego podatku jednak, 
zgodnie z art. 56 powołanej ustawy, winni uiszczać w przecią
gu całego 1926 r zaliczki na poczet mającego być wymierzone
go podatku, jak następuje: 

Poczynając od l stycznia 1926 r. przedsiębiorstwa han
dlowe I i II ktg. I przemysłowe I-V ktg., prowadqce prawidło
we księgi handlowe, or.1Z spółki akcyjne, spółki z ograniczoną 
odpowieddalnością, spółdzielnie i inne przedsiębiorstwa spra
wozdawcze winny po upływie każdego miesiąca kalendarzowe
go, najpóżniej do dnia 15 nast~pnego miesiąca, wpłacić do Ka
sy Skarbowej w Łowiczu zaliczkę na podatek przemysłow.y 
w wysokości podatku przypddającego od obrotu, osiągnięteg() 



.Ni 19 ŁOWICZANIN 8. 

w ubiegłym miesiącu. Inni płatnicy bez wzglęju na kategorję 
posiadanego świadectwa przemysłowe~o oraz wolne zawody 
winny wpłacić w terminie do dnia 15 maja br. zaliczkę ra po
czet podatku przemysłowego od obrotu za I kwartał 1926 r. 
w wysokości 2:~ części podatku wymierzonego za II półrocze 
1925 r. na rzecz skar bu i na związki komunalne. Następne zaś 
zaliczki za 1926 r. w tej samej wysokości \\ inny być wpłacane 
po upływie kaźdrgo kwartału kalrndarzowego najpóźniej do 
dnia 15 następnego miesiącą. 

Przykład obliczenia kwartalnej zaliczki: 
Płatnikowi X wymitrzonl> za II półrocze 1925 r. podatku: 

na rzecz skarbu 100 zl. na związki komunalne 25 zł . Kwartal
na zaliczka wynosi 100:5=20 zł. X 2=1;0 zł . na rzecz skarbu, 
25 :5=5 zł. X 2=10 zł. na związki komunal ne, a razem 50 zł. 
Zaliczka w tej wysokości winna być uiszczona za I I<wartał 
1926 r. do 15 maja, za II kwartał do 15 lipca, za III kwartał do 
15 października 1926 r i za IV kwartał do 15 stycznia 1927 r. 

Przedsiębiorstwa nowopowstałe w 1926 r. są obowiązane 
do kwartalnych wpłat na podstawie rzeczywistego obrotu, obli
c2.onego przez samych płatników. 

Przykład obliczenia. 
Osiągnięto obi otu w l kwartale 1926 r. 2000 zł Podatek 

w wysokości 2% na rzecz skarbu wynosi 40 zł I ł% na zwią z ki 
komunalne 10 zł., a razem 50 zł. i suma ta winna być wpłacona 
dobrowolni e przez właściciela przedsiębiorstwa. 

NieVl płacone w term;n 'e kwoty zaliczek zostaną ścią· 
gnięte przymusowo wraz z karami za zwłokę w wysol<uści J,~ 
miesięcznie i kosztami egzekucyjnemi, przyczem kary za zwło
kę pobierane będą po upływie 14 dni od wyżej wvmienionych 
terminów płatności. 

Od uiszczen a zalicz ek na państwowy podatek przemy
słowy za 1926 rok wolne są: 

J) przedsiębiorstwa handlu wędrownego (V-a i V-b ktg.); 
2) pomocnicy podróźujący (komiwojazerowie), inspekto

rzy i agenci towarzystw ubezpieczeniowych (111 i l V 
ktg. osobistych zajęć przemysłowych); 

3) przedsiębiorst", a, prowadzące wydawnictwa dzienni
ków i innych pism perjodycznych; 

1;) pracownie i zajęcia rzemieślnicze, rękodzielnicze, do
rożkarstwu, furmaństwo, rybołóstwo, o iI e są prowa
dzone przez samych właścicieli przy współudziale naj
wyżej jednego członka rodzillY lub jednej mjemnej 
si y pomocOlczej. 

Uwaga: za zajęcia rzemieślnicze nie uwaźa się prZfdsię
biorst"v przemysłov.ych jak: piekarnie, war"zt· ty rzeźnickie, 
olejarnie, wiatraki, kuźnie, farbiarnie i t . p. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 

Łowicz, dnia 6 maja 1!126 r. 
(-) Bwgrajf 

N .. 
Ogłoszenie. 

O~ólne zebranie Stow. Robotników Chrześc i
jańskich w ŁOWICZU odbędzie się dnIa 16 mnja 
o goM. 5 ej p. p. w sali 'Wlasnej przy ul. PIOtrIWW· 
skiej Nr. 25 z następującym porządl<iem (.brad: 

1) Zagajenie zebrall~a i wybór prezydjum . 
2) Odczytanie protol{ólu z ostalniegc zebranio. 
3) Sprawozdanie Zarządu z działa lności za 1925 r. 
4) Spra\\'ozdanie kasowe. 
5) Sprawozdanie Komisji Re Wiz}jnE'j. 
6) Wybór 3 cz/on]<ów zarządu i 3 zastępców. 
7) V. ybór :5 CLI. komisji rewizyjnej i 3 zastępców. 
8) Wolne wniosld. 

Zarząd. 

Sprzedaje sie fortepian 
Kerntopfa 

krótki. ~lostowa 3. 1 piętro. 
3-1 

Jan Kolas zgubił I<siążeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U Sl<ierlliewice. 3-3. 

Kino Wojskowe 10 p. p. 

"TOM - TONY - TYGRYS" 
Wspólczesna publiczność wielkomif';sl<a niezmier. 
nie lubi filmy, oWiane wichurą wielkich namiętności, 
wielkich czynów i wiell<ich przestrzE'ni; lubi t.\arze 
ener~iczne, wyraziste, mocne, lubi postacie pełne 
brawury i odwagi, oraz epizody szalonego męstwa 
a wszyst\<o to znajduje się w obfitOŚCi w filmie 

" 
• I CZ ty" 

wyświetlanym W kinie Wojslwwym od dnia 8 do 
10 maja r. b. 

• 
Kinematograf "EOS" 

W sobotę dnia 8N i niedzielę dn. g/V r. b. 

LILJANA GISCH w 9·cio aktowym dramacie mi
łości I poświt;cenia p. t. 

"Biała Siostra" 
(w Ogniu Wezuwjusza) 

Rzecz d7.ieje się we Włoszech w miasteczku Larda
rello na zboczu Wezuv.:jusza. 

Dla młodzieży dozwolony. 

W cZWartek dnia 13j V r. b. 

"Wenus z Hontmartru" 
DramHt życiowy w 8 a l,t;h.h. W roli gl{,wnej ro
daczka nasza MIA MARA, OLGA CZECHOWA 

i JACK TREVOR. N ad program farsa . 

Dr. med. 

T. J A S lOB Ę D Z K I 
Z WARSZA \\' y 

Choroby skórne, weneryczne i kosmetvko. 
Przyjmujp. tylko we wtorki i p ątki. Godz. 1~-3. 

Panie godz. 3-4. Nowy Rynek 4. 3-3 

liemle la fabryka [hemi[lna 
pod Ło wiczem 19 Illór~ lub na mllIeJsze dzi<lłl<i 
sprzedam tanio, jak równiez kilka uli z pszczołami. 

Wiadom cść Bratkowice 24. 

Jnn Warzywoda zgub / portfd z książeczką wojskową 
wydaną w P. K. U. S!{lerniewice i 80 zł. Łasl{a

wego znalazcę uprasza s:ę o odniesienie do redal<cji. 
3--3 

---~-_. --- - ._-------
B;deł Doren zgubiła dowód osobisty, wydany w Sta
R rostwie w Kutn ie. 3-1. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4: zł. 
.=: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. 

* * * * 
-: Ogłoszenia zwyc2ajne wiersz 50 groszy 
~ Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 

Adres RedakCji i Admin: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telefon Jl! 52. Redal{cJ'a J'est otwartą codziennie od 10 tano do 1 pop. 
Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzięi<owania są płatne. 

Re-d-a-k-to-r-Edwird Nowakowski. Druk K. I<ybackiego w ŁoWiczu. Wyd3wca Karol Ryba~ 




